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Zawarcie. Wiadomości Kraiowe: s Peterzburgaą, Mowa, 
Niderlandy. Francyia. 


Pustelnik s Krakowskiego przedmieścia. 


Wiadomości zagraniczne: Niemcy. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


s Peterzburgą, 18 Września. 
— Radca Kollegski von Brim pełniący obo- 
wiązek posła w sprawąch przy dworze 
Kopenhagskim, Naymiłościwiey mianowanym 
został Radcą Stanu. 
— Radca Kollegski Iefimowicz, radca izby 
skarbowey Astra ;hańskiey naymiłosciwiey 
wyznączonym został na Vice - Gubernatora 
teyźe gubernii, 
— Wyznaczeni na dyrektorów w banku han- 
dlowym państwa: Radca Kollegski Grozdow 
członek izby obrachunkowey towarów; rąd 
ca Kollegski Firman dyrektor izby obrą- 
chunkowey Tęodozyyskiey; Radca Kolleg- 
ski Gruszecki pełniący służbę w udziale dóbr 
skarbowych; Radca Nadworny Tymofieiew 
dyrektor w addziale banku assygnącyynego 
Moskiewskiego. 
— Radca Kollegski Adamowicz służący w 
sancellaryi Jenerął-Gubernatora Peterzburg - 
skiego, naymiłościwiey mianowanym został 
Radcą Stanu. 

utkownik Temirow zarządzaiący udzię- 
ną Simoleńską kantorą naymiłościwiey wy- 
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znączonym został na Vice-Gubernatora Smo- 
leńskiego. 
— Podpulkownik Smitten Mitawski Polic- 
mistrz, naymiłościwiey mianowanym został 
Putkownikiem, ; ] 
mr Naymiłościwiey mianowani zostali słu- 
źący w udziale Inspektorskim głownego 
sztabu iego Cesarskiey Msci: Sztab-Lekarź 6 
klassy Hurbant Radcą Stanu; Radcy Nadworte 
ni; Pierwszy doktor w szpitalu Kiiowskim 
Knot, tegoź szpitalu sztab-lekarź Koszarew=. 
ski; głowny doktor iazdy gwardyi Kreyton 
Radcami Kollegskiemi. 
Mowa. f 
Poniedsiana przy poświęceniu chorągwż 
danych putkom BORODYŃSKIEMU i TaRuTyfi- 
SKIEMU dnia 26 Sierpnia 1817 roku przez 
JW Arcybiskupa Dmitrowskiego. ` 
Dzień dzisieyszy iest to ten dzień pamię- 
tny, w którym zastępy Rossyskie dały przy- 
kład odwagi i męstwa walcząą na równi- 
nach Borodyńskich przeciwko dwudziestu 
narodom, które z ogniem i mieczem wtar- 
gnę!y w granice ukochaney oyczyzny naszey. 
Woysko nąszę w tey pamiętney walce nie 
znisczyło w prawdzie siły nieprzyiacielskiey; 
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uczyniło iednakże początek iey zguby Cho- 
ciaź ta dawna stolica stała się łupem zło- 
śliwego i krwi. chciwego. wroga, palącego 
wszysko i nisczącego; lecz Tarutino wstrzy= 
mało bystre iego dązćnie, starła ogromną 
- potęgę i nakoniec zmusiła do haniebney ucie- 
czki. — Męźni rycerze! którzy, na polach 
Borodyńskich uwięczyliście skronienieśmier- 
telnym wawrzynem, Kościoł swięty nieprze- 
stanie przesyłać modłów swoich . Naywyź- 
szemu o pomyślność waszą; Wdzięczna Oy- 


czyzna niezapomni was nigdy, potomnym» 


wiekom póda wasze imiona, i trudy dla niey 


podięte; Sprawiedliwy i bogoboyny ALEXAN- . 


DER pałaiąc chęcią domierzenia wam spra-. 
wiedliwości i zapisania w nieśmiertelney 
xiędze pamięci dzięł waszych, postanowił, 
aby między nieżwycięźonemi Rossyyskiemi 
zastępy dwa pułki ozdobione byty imiona- 
mi tychże mieysc, gdzieście wy. dokazali 
cudów męstwa i odwagi. 

Pułki Borodyński i Tarutynski! pozdrawia- 
my was i winszuiemy tych świetnych inie- 
śmiertelnych imion; winszuiemy wam- nay- 
przod posiadania tych poświęconych cho- 
rągwi, które mieliście zasczyt otrzymać z ręki 
wspołwoiownika, i dokohawcy wszystkich 
przeszłych pełnych chwały potyczek, z ręki 
Oyca oyczyzny, zbawiciela Europy, Wiel- 
kiego ALEXANDRA. Nosząc sławne imiona 
Borodina i Tarutina zachowacie tegóz ducha 
odwagi i męstwa iaki ożywiał potykaiących 
się pod Borodynem i Tarutynem. Gdzie tyl- 
ko nieprzyiaciel zaydzie wam drogę, tak 
się z nim potykaycie, aby wspołcześni i 
potomkowie mogli o was powiedzieć: Qto 
są pułki co wzięły imiona od Borodyna i Ta- 
rutiņa lecz własne ich męstwo kaźde miey- 
sce ząmienia w Borodyno i Tarutyno. Wal- 
cząc pod temi chorągwiami niech duch wy= 
niosłości i pychy niekazi serca waszego, 
niech uczucia wasze hędą skromne i pełne 
wiary pochodzącey z ufności w sile Niesmier- 
telnego: gdyż nie w siłach końskich ani 
wlędzwiach męskich upodobasię Panu: 
łecz upodobu się, Panu w boiących się 
iego i nań ufaiących:—Jakby niebył sib 
ny smiertelny człowiek, iakby niebył odwaź- 
ny, gdy zagniewa Pana, nie ostoisię przed 
słabą mrówką. Czyź niepokonały słabe mu- 
chy i owady, potężnego Króla, kiedy się 
targnał przeciwko roskazom Wszechmocnego; 
kiedy w duchu wyniosłości powiedział: nie= 
znam Pana, i łzraćla nie uwolnię,—Rycerze 


boiący się Chrystusa! Niepolegaycie. na sile 


waszey, ani na orężu i zbroi; leczufność całą 
pokładaycie w iedynym Panu który kruszy 
oręże, strąca z Stolicy silnych, a wynosi 
pokornych. Kiedy iuź miecz wasz dobędzie- 
cie s pochew przeciwko nieprzyiciela, we- 
zwiycie imienia Pana Sabaoth'a on was © 
cali i póydzie przed wami.. Wezmie oręź i 
tarcze i zasłoni was, a nieprzyiacioł pokona, 
Upodobani Chrystusa rycerze! Służąc zieme 
skiemu Cesarzowi, słuźcie tak iak byście 
służyli niebieskiemu Panu, nie dla próźney 
chwały, i oka ludzkiego; lecz dla oka co 
wszystko widzi, za sprawę wiary 1 oyczy. 
zny.iako słudzy Chrystusa; cokolwiek do- 
brego uczynicie oddane wam będzie przez 
Pana. Umilknie chwała ludzka, rosproszą , 
się tryumfy, czas ślady. zatrze pomników 
które smiertelna ręka wyniosła swym boha- 
tyrom, zwiędną wawrzyny krwawą: zbiera--. 
ne ręką; lecz chwała Wszechmocnego wiecz- 
nie twać będzie, i wieńce błogosławień- 
stwa niezwiędną na wieki.. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
ś NIEMCY. 
Od brzegów Menu, g Września, 

Tutro to iest-ro b. m. ma ziechać Xiąże 
Wellington do Rcichhofeniedynastego zaś. 
ma opatrywać korpus woysk Wirtemberg- 
skich znayduiący się przy Hundershofen, a 
potem uda się do Hagenau. Tegoż dnia- 
maią się odbywać popisy woysk Austryiac-. 
kich przy wystrzałach z dział i ręczney 
broni na równinie Maryientalskiey. Popis. 
powszechny wóysk sprzymierzonych nastąpi- 
tamźe niezadługo. 
— Policyia w Munich nieprzestaie mieć pils. 
nego oka na przedaiących konsumpcyyne 
artykuły. W miesiącu przeszłym odbyto. 
1756 rewizyi w sklepach piekarskich i 106 
u piwowarów tey stolicy. Kaźdy. nieporzą+ 
dek; nadużycie i wykroczenie srogo ukara- 
nem zostało. Przy iadkach mięsnych znay= 
duie się przy kaźdych drzwiach oficer poli- 
cyi, któremu kaźdy maiący iaką kolwiek nie- 
sprawiedliwość domierzoną od przedaiących 
ma prawo przełożyć swoią krzywdę, i na- 
ty chmiast:otrzymuie zadowolnienie. 
— Jeden z Adiutantow Xięcia dambrydskiee 
go. iest razem kaznodzieją nadwornym, 

NIDERLANDY: 
ż Bruxelli, 7 Września, 

Ostatni wyrok sądu w sprawie Xięcią. 
Wellingtona z redaktorem dzieńnika Gan- 
dawskiego Wilhelma Buschera, pomyślny 
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iest na stronę tego ostatniego. Skarga Xięcia | 


była niesprawiedliwa,.a przeto poinieniony 
wyrok sądowy nakazuie mu powrócenie ko- 
sztów prawnych redaktorowi. Powiadaią, że 
Pan Buscher nieprzestaiąc na takowym wy- 
roku, ma zapozwać Lorda o-niesprawiedliwe 
pociągnienie siebie do sądu, a dla zupełnego 
siebie uniewinnienia ma zebrać. i- wydać 
wszystkie artykuły, które dzieńniki i ga- 
zety Angielskie ustawnie miesczą przeciw- 
ko monarchom Europy. 
FRANCYIA., 

Towarzystwo nazywające się tówarzy= 
stwem Szpiłki czarney zostało odkrytem 
przez Pana Mogner, któremu niedawno da- 
rowano życie zato, iż przyrzekł qonieść o 
czemsiś bardzo waźnem. -W liczbie człon- 
ków takowego towarzystwa. znayduie . się 
ieden Oficer nazywaiący się Contremoulin 
i dziesięciu innych wspólników. Nieiakiś 
Bonne Jenerał należał takźe do spiska tego. 
— W Raun znayduie się któś niewiadomy 
do tąd z stanu swoiego, mianuie się bydz 
ostatnim Delfinem i nazywa siebie Ludwi- 
kiem XVII. Liczba iego stronników co dzień 
się powiększa. Więcey 70 swiadków exa- 
minowano w tey mierze, 

— Iedna z gazet Paryzkich pomieściła na- 
stępuiący artykuł: 

—„»lesteśmy tu w. samym środku wszelkich 
umiejętności i sztuk pięknych zawodów, i 
nie mozémy się uskarzać naniedostatek przed- 
miotów do ciekawych i interessuiących* do- 
niesień. Talma znowu się ukazał na scenie 
tuteyszey, Akademiia rospoczęła zwyczayne 
posiedzena i: b. d. i.t.d,lecz do liczby nay- 
waźnieyszych wypadków naszego czasu nale- 
Źy zapewna historyia loze/a Kabri, którego 
los pokilkakroć z iedney: ostateczności prze- 
nosił do drugiey, a który zawod swoy zakoń- 
czyć moźe w tymże stanie w którym go zaczął 
Kabri był niegdys prostym maytkiem, po 
tem- daley pod oficerem i niewolnikiem woy- 
ny, odprawił pózniey - podróż na około świa- 
ta, w czasie rozbicia się okrętu na małey 


desce przez srogie morza bałwany przybił | 


do brzegu nieznaiomey wyspy i wpadł w 
ręce sroźszych iescze ludzi; Ra ratę. 
wiem tey wyspy dzicy i* poźeraiący ludzi 
schwytali go, i kiedy iuź czynili. przygoto- 


` wanie do uczty którey on miał bydz przy- 
smakiem, niepodobnym dowiary zbiegiem. 


okoliczności uwolniony, został zięciem Kró- 
lewskim, głównym sędzią i ministrem spra- 
wiedliwości, Moźno nawet dodać iż gdyby 


aż t 


miał skłonność, toz'ofiary'aFiktóhTUdG" 
Żerców sam mógłby się staćiludoŻeroq:;, 
„„Kabri doswiadczył rozbicia się okrętu na 
nieprzeyrzanem południowem morzu, w tem. 
mieyscu, gdzie źeglarz rzadko znalesć:może' 
gościnność u wyspiarzy. Tam to zginęli: sła- 
wny Kook, Marion, i według wszelkich po. 
dobieństw niesczęśliwy Laperouse.. Nasz 
Kabrii Anglik Robercs wyratowali się na: 
iedney desce i dopłynęli do wyspy Nakae 
giwy. Natychmiast schwytani zostali przez- 
mieszkańców, którzy zawczasu się cieszyli 
obiecuiąc sobie smaczny bankiet z delika- 
tnego ciała tych niesczęśliwych, zaczęli iuź 
nawet byli zwyczayne tańce poprzedzaiące 
ucztom takowym. Czekano tylko na, Królaktó. 
remu według wszelkiego prawa naysmacz= 
nieyszy należy kąsek; ukazuie się nakoniec z 
niecierpliwością , oczeliwany Monarcha, po% 
większa się radość i skoki, iuź są podięte 
maczugi podktóremi paść miały ofiary cie. 
mnego barbarzyństwa. Lecz o cudo! córka 
monarchy, Królowa kwiatów tey wyspy 
iaśnieiąca wdziękami młodości Wolmaiki, 
czuie w sercu swem pierwszy promień 
prawdziwey' miłości, a nieznaiąc tego uczu- 
cia nazywa go litoscią; prosi ze łzami oyca 
o- darowanie życia miesczęsliwemu Kabrż 
którego męskich wdzięków ami trudy do- 
piero wytrzymane na morzu burźliwem, ani 
sam widok nayokropnieyszey śmierci zatrzeć 
niemogą. Łzy czułey i piękney Wolmaikż 
zmiękczyły, serce monarchy, otrzymuią źycie 
cudzoziemcy , s czego wyspiarze choćnie zu- 
pełnie kontenei, lecz widząc taką wolę kochae' 
ney córki swoiego- Pana, okazuią radość; Ma- 
gnaci wyspy widząc iź cudzoziemcy są w 
wielkich u Królewny względach, która będąc 
niezmiernie kochaną od oyca, pod iegoimie= 
niem całem rządziła państwem, wielbią 
łaskawość i litość Króla a nadskakuią przy 
bycom których niedawno pozrzeć mieli.<* 
(Dokończenie iutro) 


PS. W Numerze wczorayszym w artykule 
z. Drezna, miasto: ofiary Smierci; nie- 
umieiętny ięzyka drukarź wyraził; omia« 
ry sriefści. 


PU SET EE LRE 
z KRAKOWSKIEGO PRZEDMIESCIA. 
(Dokończenie.) 


, KŁOPOr o KOMORNE. 
Naizaiutrz tedy udałem się do Pana. 
Zedrzyckiego, niegdyś Kuratora massy *** 
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Nie wiem, czy dobrze interessa 
iak ie sprawował, zapewnić jednak mogę, 
że o sobie nte zapomniał, Pan Zedrzycki, 
iak mi mówiono, posiada nie mniey ani wię- 
cey, tylko szesć domów a to w naypię- 
knieyszych ulicach miąsta, i ma z nich, 
otrąciwszy podatki, czterdzieści do czter- 
ziestu pięciu tysięcy rocznego dochodu. 
Jeźeliby się kto dziwił, że do takiego 
przyszedł maiątku, słysząc, iź poczynał 
od chłopca pokoiowego, jeszcze bardziey 
musiałby się, po pierwszey z nim ezymno- 
$ei, nad tém zadziwić, dla częgo owaszem 
nie lest bogatszym. Wyzywam wszystkich 
prawników, niechay go przepisze który w 
ostroźności , niechay go kto podeydzie, 
choć żartem, w  frantostwię, Strawiliśmy 
dwa poranki na układaniu samych pun- 
któw do kontraktu. Zapieraiąc się nicu- 
stannie chciwości, i nieustannie mówiąc 
o poczciwości, wyłowił mi z kieszeni nad 
ugodę iakie pięćsęt złotych, ta na utrzy- 
manie narzędzi ogniowych, to na warty 
nocne, tọ na komminiarzy, to na lampy i. t, p. 
a wreszcie na dokończenie, kazał mi za- 
płacić koszta prawe awena Notaryiuszem, 
u którego sporządził kontrakt in forma, 
nie dla tego, źeby mi nie wierzył, jak mó- 
wił ale dla tego, źeśmy wszyscy śmiertel- 
ni, i źe wypada bydź zawsze w porządku. 
Takim więć sposobem  dostażem ko- 
morne; lecz nie tu kłopotów moich koniec. 
'Minęła dwutygodniową rumacyia, rozwod- 
ka poszła za swoiego narzeczonego i zosta 
wiłą wolnemi pokoie; wybiła godzina prze- 
prowadzanią się, Są prawdziwie zdarze- 
nią na tym świecie, o których nie dosyć 
iest słyszeć, trzeba koniecznie doświad- 
czać, Proszę sobie wystawić człowieka , 
-co.się podiął zdawać Publiczności rachu- 
nek.z mysli swoich, ną odchodnem z do- 
mu, w którym iuź nie ma nadżiei spokoy- 
ności. do domu, gdzie go ieszcze źadnaswo 
-boda nie czeka. Rzemieślinicy wszelkiego ro 
qļzaiu opanowali mieszkanie: tapicer, sto- 
larz, ślosarz, tragarze, iak gdyby szło o za 
kład, przesadzali się ieden nad drugiego, 
który więcey uczyni szsody i hałasu. Dlu- 
go ieszcze trzymałóm się nieprzyiacielo- 
wi w gabinecie; lecz wsżędzie ścigany, 
(wkrótce i ztamtąd wyparty zostałem: 


cudze i 


trze- 


ba byłe kapitulować. W iednóm oka mgniee ` 


inu, bez względu na rozkazy, bez czucia 
na prośby moie, zebrano a raczey zrzuco- 
no z półek bibliioteki, wszystkie ksiązki 
do siedmiu wieikich koszów, mieszając ro- 
dzaię, wartości i formaty dzieł, bez źadney 
uwagi; Krasickiego z Nemwtonem, Niemce- 
micza z Kaprotem Romanse Woltera zka 
zaniami Massillona., O nieładzie? o Zgor- 
szenie „.. Naspierawszy się z ludzimi; to 
o papiery, to o meble, zmęczony woła. 
mem , widząc, źe wszystko nie pomaga, 
porwałem w uniesieniu iaką mogłem na pręd- 
ce ksiąźkę do kieszeni, i poszedtem w alee, 
eby gniew rozpędzić ne świeżem powietrzu, 

Lecz i.to nie dosyć: poźegnawszy da- 
wne mieszkanie musiałem wniyść do no- 
wego i zamieniłem nieład ,„zą nieład. Rze- 
mieslnicy przyszli za mną, i pierwszego 
wieczora zostawili rzeczy w takim niepoa- 
rządku, źe się sam znaleść nie mog'em. 
Pani Sobieradzka myślała o wszystkiem, 
wyjąwszy o tem, gdzie spać będę. Pościel- 
moię zapakowano do skrzyni; po długich 
szukaniach znalazła się: i czapeczka nocna 
była między bielizną stołową, szlafrok zaś 
między rzeczami kuchennemi: ca dało Pa- 
ni Sobieradzkiey powód do mówienia, źe 
przy niey nic zaginąć nie może. Kąźdy 
wreszcie przespał się iak mógł, bomazajutrz 
nowe nas czekały kłopoty i umartwienia. 

Pięćsek kilkanaście tomów  leźało na 
podłodze między dwoma dywanami, cze- 
kaiąc zmiłowańia: naypięknieysze edycyie 
póplamili mi, pościerali, pogięli. Nie mia- 
tem iuź siły źalić się, wadychałem tylko, 
kiedy tymczasem Pani Sobieradzka rozwo- 
dziła głośne źale nad potłuczoną porcella- 
ną i nad kawałkami szkła kredensow ego 
August nie mogł znaleść pedałów od for- 
tepianu- posłano mu na sofie; kładąc się 
potłukł zwierciadło zostawione pód mate- 
racem. Tragarze nie wiedząć kogo słye 
chać, spędzali ieden na drugiego winy; i 
spólnie popełnione, Pierwszy dzień zszedł. 
na wrzawie, kilką innych na wymówkach, 
a tydzień cąły na wyrzekaniu; gdyż po o- 
brachunku ogolnym wszystkich strat na- 
szych, dowiedzielismy się: fe trzy rasy 
przeprowądzię się iest ło samo, Ga raz 
pogorzeć, 
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